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Prenumeratę i ogłoszenia (luseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminiatrzeył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 3 
Redalicya: al, Jagielicńska 10. Admimistrzcya: al Ew. Arny 3. 
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Nr rach. poczt. Kusy osrczęd. 807.484, 

Rękopisów nadsyłanych 

We Lwewie sprzedaż numerów po 12 hl: w 
ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Plonna, 


Bedekcya nie zwraca. 
Biars dzienników 5. Sokołowskiego, 
ulica Kuroia Ludwika 8, 


Cena numeru 10 hal, 


Znowu gorzej. 


Sobotnie uchwały sejmowego kluba ukraiń: 
skiego, idące po linii całkowitej restytacyi pro: 
jektu kompromisowego z marca, zamąciły pono- 
wnie obraz sytuacyj, który po ostatnich posta- 
nowieuiach „aniybloku* już sią był nieco wy- 
jaśnił. 

Ełub ukraiński sprecyzował w swej uchwale 
cztery swoje postulaty, od których spełniania 
czyni zależną swą zgodę na projekt rządowy 
reformy wyborczej. Jest to mianowicie utrzyma- 
nie liczebnego składu Wydziału krajowego we- 
dle projektu marcowego (5 Polaków i 2 Rusi- 
nów), zmniejszenia liczby okręgów dwumandato- 
wych, proporcponalny wybór członków komisył, 
wreszcie konfiguracya okręgów wiejskich. 

Z zestawienia i porównania tych postulatów 
wynika, że głównym punktem jest ta kwestya 
Wydziału krajowego. Cały spór w chwili abe: 
cnej da się więc zredukować do kwesty! jedne- 
go Polaka w Wydziale krajowym więcej. I w tej 
kwestyi Rusini trwają w uporze 1 oporze. 

+ Niewątpliwie jest lo kwestya doniosła. Ale 
niemniej przywiązywanie do niej takiego zna- 
czenia, jak to czynią Rusini, którzy dla tej kwe- 
styi nie wahają się narazić na szwank całej ro- 
formy, jest i miepolitycznem i nieuzasadnionem. 
Rasini są zbyt dobrymi politykami, aby o tem 
nie wiedzieli. Skoro więc mimo to okazują da- 
lej nieprzejednanie, to albo liczą na Świeże 


przesilenie w strennictwie ludowem i chcą coś | 


jeszcze wytargować, albo istotnie prą do uda- 
remnienia reformy wyborczej, obiecując 80- 
bie więcej korzyści po rozbiciu sprawy, niż po 
jej kompromisowem załatwieniu. 

Nie mamy bynajmniej zamiaru analizować 
obu tych alteinatywnych premis oporu Ukraiń- 
ców, ani tem mniej przekonywać ich, że mylą 
się w obu tych swoich założeniach ze szkodą 
największą dla siebie. 

Musimy jędnak stwierdzić, że ta gra skończy 
się jnz jutro, ponieważ jutro około godziny jo- 
denastej odbędzie się w parlamencie głosowanie 
uad podatkiem spirytusowym, stanowiącym jak 
wiadomo, najważniejszą część planu finansowego, 
który Ukraińcy obstruują. 
> Już więc jutro przed południem Ukraińcy 
bzdąa musieli wyrzucić karty na stół i albo u- 
stąpić, albo przejść od obstrukcyi markowanej 
dotąd do rzeczywistej, a przez to samo stanąć 
ko _w oko z Kołem polskiem i z całątolbrzymią 
większością parlamentu, która przedewszystkiera 
ze względu na pragmatykę służbową  urzędni- 
ków mie chce dopuścić do dalszego przewieka- 
nia Sprawy planu finansowego i zdecydowana 
jest obstrukcyę ukraińską złamać, 

Dzisiaj dr Lewicki przedstawi hr. Stuerykho- 
wi uchwały sobotnie swego klubu. Wieczorem 
zaś parlamentarny klub ukraiński odbędzie ną- 
radę nad dalszą taktyką. Dzisiaj więc rozstrzy- 
gnie się sprawa, bo Ukraińcy muszą ustalić swą 
taktykę wobec dnia jutrzejszego. | 

Jutro o godzinie 9 rano zbiera sią komisya 
pariamentarna Koła polskiego. A także egzeku- 
tywy innych stronnictw większości parlamen- 
tarnej odbędą równocześnie narady i powezmą 
decyzye co do dalszego postępowania. 

Tak więc mimo niewątpliwego zamącenia sy- 
tuacyi przez uchwały ukraińskie, ponowne Jej 
wyjaśnienie, tym razem już ostateczne, nastąpi 
bardzo rychło. Ta konieczność szybkiego 1 osta- 
tecznego decydowania się sprawia, że do pesy- 
mizmu niema w tej chwili dostatecznych powo- 
dów. Ukraińcy, obradując onegdaj we Lwowie, 
mogli wciągać do kalkulacyi rozmaite czynniki, 
o których dzisiaj w Wiedniu prze 
z pewnością, że oceniali je mylnie. 
Że dzisiaj przedstawi się im sytuacy 


Być, może, 
a w innem 
świetle, że zdecydują się ostatecznie na Krok 
jedynie rozumny ze swej strony i projekt rzą- 
dowy przyjmą. 


W (Telegramy „Nowej Reformy“) 
Lwów, 24 listopada. 


Prezes klubn ukraińskiego dr Konst. Le" 
wicki wręczył wczoraj namiestnikowi Kory 
towskiemu rezolucyę, uchwaloną w 80* 
bote przez klub ukraiński i oświadczył, że 
uchwałę tę przedłoży dzisiaj prezydentowi mi- 
nistrów Sruergkhowi. Wieczoram Lewicki 
wyjechał do Wiednia. Dr Kerytowski konfero- 
wał także z metrop. ks. Szeptyckim i min. 
Długosz9m. x. h 

Namiestnik nie tiaci jeszcze nadziei, że spra- 
wę reformy wyborczej uda się ma załatwić, po- 
dejmie też nowe rokowania zo stronnictwami 
polskiemi. mach ski : 

* Najtrudniejszą do załatwienia jest ciągle 
kwestya liczby członków Wydziału 
krajowego. Rusini nie chcą się zgodzić na 
stosunek 8:2, a stronnictwa antiblokOWe 
twierdzą, że stanowczo od tego postulatu nie 
odstąpią, nie chcą też słyszeć o zmniejszeniu 
liczby dwumandatowych okręgów. Posłowie 
ruscy wyrażają przekonanie, że dalsze roko- 
wania będą bezcelowe wobec uporu anti- 
bloku, mimo to wyczekiwać będą wyniku dal- 
szych rokowań i od tego zależną będzie ich 
taktyka obstrukcyjna w parlamencie, Zarzucają 
fuamiestnikowi, że zamiast wywrzeć presyę na 
antiblok, próbuje on Rusinów zmusić do 
ustępstw. Jest to daremny trud. W parlamen- 
«ie taktyka Rusinów zwracać się będzie prze- 
tiw rządowi, chcą bowiem uniknąć podejrzeń, 
że skcya ich zwraca się przeciw parlamentowi. 
» Jeny polityk ruski widzi tradność załatwienia 


z przesyłką pocztowe 


konają się| q 
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reformy wyborczej nietylko po stronie ruskiej, 
lecz także polskiej, która dotąd nie zgodziła się 
jeszcze na ostatni projekt rządowy. Od Rusinów 
zawczoeśnie zażądano ostatniego słowa. Na- 
leży wyczekać zupełnego porozumienia 
się stronnictw polskich. Żądanie usta- 
lenia liczby ruskich członków Wydziału krajo- 
wego uważają Rusini za „conditio sine qua non*. 
Nie twierdzą jednak* aby stosunek 
7:2 był mnietykalny. Nie są wykluczone 
kombinacye do tego stosunku zbliżone; wyklu- 
czony jest natomiast stosnnek 8:2. Rusini będą 
także obstawali przy tem, aby w ustawie wy- 
raźnie postanowiono, że procent udziała Rausi- 
nów w komisyach i .instytncyach krajowych 
odpowiadał procentowi mendatów ruskich. 
Centrowcy oświadczyli podobno, że jeżeli 
układy w Wiednia o reformę wyborczą przyszły 
do skutku, obecnie ustąpić nie mogą, gdyż zmu- 
szono ich formalnie do zgody, a gdy raz coś 
achwalono, nie ma mowy o zmianach. 


Ustepienie posła Stapińckiego. 


O przyczynach ustąpienia posła Stapińskiego 
rozpisuje się prasa bardzo obszernie. Między in- 
nemi organ dotychczasowej frondy ludowej, „Ku- 
ryer Lwowski* tak o tej sprawie pisze: 

„W aferze p. Stapińskiego nie szło bynajmaiej 

o osobiste antagonizmy lub animozye, ale posło- 

wie ludowi chcieli zarcbiedz wielkim klęskom 

polityki polskiej, które przygotowywał p. Stapiń- 
ski, Idąc ręka w rękę z socyalistami, Rusinami 

i radykalistami, planował rozbieje Koła polskie- 

go, Liczył, że w razie wystąpienia z Koła wraz 

ze swymi adherentami, utworzy poza Kołem blok 
galicyjski, który liczyłby większość posłów z Ga- 
licyi (54) i mógłby do delegaci wybrać wszyst 
kich reprezentantów tego kraju, tak, że Koło pol- 
ssie nio uzyskałoby ani jednego przedstawiciela, 
atbowiem do delogacyi wybiera się nie klubami, 
lecz krajami, Wtedy p. Stapiński byłby jeszcze 
więcej potężnym i otrzymałby od rząda central- 
nego wszystko, czegoby zapragnął, Lecz polityka 
polska doznałaby ciosu, jakiego nie było dotąd 

w erze kopstjtacyjnej*, A 

Wreszcie „Kuryer Lwowski“ zaznacza, że Sta- 
piński przed wyborami sejmowymi podpisał wo- 
bec świadków deklaracyę, w której zgodził się 
na żądanie konserwatystów w kwestyi reformy 
wyborczej do Sejmu. > +2 p > 

Natomiast sam pos. Stapiński w rozmowie ze 
współpracownikiem lwowskiego „Wieku Nowe- 
go“, który dzisiaj tę rozmowę ogłasza, przed- 
stawia swoja ustąpienie, jako rezultat usiłowań 
episkopatu polskiego, który znalazł w tem 
poparcie namiestnika Korytowskiego i mi- 
nistra Długosza. Walka przeciw Stapińskie- 
mu toczy się już od lata. Prowadzono ją wszyst- 
kiemi środkami. Między innemi rozpuszczono 
pogłoskę, jakoby pos. Stapiński propagował — 
maryawityzm. 

Minister Długosz zaś w ten sposób prowadził 
akcyę przeciw Stapińskiemu, że w ciągu lata 
spraszał do siebie do Siar wybitniejszych po- 
słów ludowych, urabiając ich tam przeciw 
niemu. 


BJ 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 
Lwów, 24 listopada, 

„Wiek Nowy“ obok streszczonego wyżej in- 
terwiewu z pos. Stapińskim przynosi HG e 
z Krakowa wiadomość, że min, Długosz 
zaproponował pos. Stapińskiemu od- 
kupienie „Przyjaciela Ludu“ za bar- 

Zo znaczną sumę z warunkiem, że 
Pos. Stapiński wycofa się równo- 
cześnie z życia politycznego. Pos 
stapiński propozycyę tę odrzucił i 
polecił równocześnie rodzinie, aby wyprowadziła 
się z domn, który w swoim czasie nabył prz 
Pomocy ministra Długosza i którego wierzyli 
ność ciąży na hipotece tego domu. 7 


Ugoda czesko-niemiecka. 


(Tel, aN. Ref,",) 


Berno (na Morawach), 24 listopada, 


„Morawska Orlice“ ogłasza znamienny arty- 
kul, którego autor, jeden z członków austryą- 
ckiej Izby panów między innemi pisze: „Mogę 
oświadczjć, że do przeprowadzenia „octroi“ w 
Czechach wszelkie przygotowania są już poezy- 
nione. Czy jednak do tego przyjdzie, to zależy 
od dalszego rozwoju stosunków, a zwłaszcza od 
zachowania się niemieckich posłów z Czech, 
którzy nie chcą prowadzić układów na 
podstawie programn, przedłożonego im przez hr. 
Stnergkha, a nadto żądają ustąpienia namiest- 
nika ks. Thuna. W tej kwestyi hr. Stunerzkh 
już choćby ze względu na państwowy autory- 
tet, nie spełni ich żądania. Pozostawałaby więc 
tylko jedna możliwość, że ks. Thun, nie chcąc 
być przeszkodą, sam ustąpi. Gdzież jednak są 
rękojmie, że Niemcy potem istotnie będą gotowi 
do porozumienia? O ile ja ich znam, oni takich 
rękojmi z gry nie dadzą, A więe każda osobi- 
sta ofiara byłaby zbyteczną*. 
Praga, 24 listopada. 

Jeden z czeskich przywódców rozpatruje w 
dzienniku widoki rokowań ugodowych w Cze- 
chach i dochodzi do przekonania, że nie przed- 
stawiają one żadnej wartości, oraz że jest 
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rzeczą konieczną, aby czescy posłowie z okazyi 
obrad nad postulatami wojskowości, do których 
załatwienia rząd będzie potrzebował większości 
dwóch trzecich, poraszyli problemy czeskie. 


Austrya I Rosya © Bułgtiyi. 


Król bułgarski Ferdynand przebywa w Wie- 
dniu, a tymczasem w Bułgaryi wre namiętna 
walka wyborcza, przyczem nieliczne, ale zato 
bardzo krzykliwe żywioły domagają się, ażeby 
Ferdynand zrzekł się tronu. Dlaczego? Ponie- 
waż ðn sprowadził wszystkie klęski na Bałga- 
ryę. Tak zapewnia na zgromadzeniach wybor- 
czych Danew, krótkowidz polityczny. wodzony 
na pasku rosyjskim, tak dowodzi bułgarska pra- 
sa rusofilska, której wtórują dzienniki belgradz- 
kie, tak dowodził w sobotę półurzędowy dzicn- 
nik paryski „Temps“, będący w tym wypadku 
tubą Izwolskiego, ambasadura rosyjskiego w 
Paryżu. 

Obecne wybory w Bnigaryi mają ogromną 
doniosłość dla przyszłej polityki zagranicznej 
tego kraju. Żywioły rusofilskia pod wodzą Da- 
newa idą zwartym szeregiem do boju, chcąc nie 
tylko zdobyć większość w Sobraniu, lecz także 
zmusić Ferdynanda do abdykacyi na rzecz Bo- 
rysa, chrzestnego syna cara. Agitacya, wszczęta 
przez Danewa, przekracza wszeiką miarę i kie- 
dyindziej skwalifikowanoby ją jaso zdradę sta- 
nu, ale dzisiaj, gdy rozluźnione zostaly polity- 
czne stosunki kraju, Danew, cieszący się opieką 
Rosyi, bezkarnie występuje przeciwko Ferdy- 
nandowi. Rosya, która umiała usunąć tak po- 
pularnego księcia bułgarskiego, jakim był Bat- 
tenberg, zwycięzca z pod Siiwnicy, pragnie 
zmusić króla Ferdynanda do abdykacji, sądząc, 
że młody następca tronu, ks. Borys, będzie ja- 
ko król jej biernem narzędziem. Obecnie roz- 
grywa Sią podczas kampanii wyborczej także 
kampania polityczna pomiędzy Austryą a Rosyą 
o wpływy w Sofii. 

(Telegr. „Nowej Eeformy*.) 
Trafna rada hr. Berchtolda. 
Paryż, 24 listopada. 

Dzienniki tutejsza ogłaszają oświadczenie tu: 
te;szego poselstwa bnigzzskiego, któro zaprzecza 
pogłoskom, jakoby król Ferdynand nie miał za- 
owracać do Sofii. W kołach n 
tycznych ZagóWAicją, że król Ferdynand, za po 
radą hr. Berchtolda już w najbliższych dniach 
uda się z powrotem do Sofii, Eodczas ostatniej 
konferencyi bułgarskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Genadiewa z hr. Berchtoldem, wskazał 
hr. Berchtold na złe wrażenie, jakie w Bułga- 
ryi wywiera długi pobyt króla poza granicami 
kraju, oraz ma to, że okoliczność ta może wprost 
być ma rękę dążeniom bułgarskich rusofilów. 
Poradził też hr. Berchtold Genadiewowi, aby 
w tym kierunka wpłynął na króla i wytłóma- 
czył mu, że, mimo nadwątlonego zdrowia, powi- 
nien powrócić do Bułgaryi jak najprędzej, a 
ewentualnie znowu później wyjechać za gra- 
nice. Rady te odniosły ten skutek, iż król F'er- 
dynand zmienił plan swojej podróży i jeszcze 
W tym tygodnia powróci do Sofii, 


w 


ska ustawa prasowa. 


(Tel. „N. Reformy*,) 
Petersburg, 24 listopada 


Kogfsya prasowa Dumy obradowała w dal- 
szym%giągu nad rządowym projektem ustawy 
prasowej, postanawiającym, że rezszerzanie pe- 
ryodycznych pism drukowanych wymaga w mia- 
stach tylko zawiadomienia władzy, zaś w 
małych miejscowościach pozwolenia władzy, 
Poseł Puryszkiewicz domagał się jednoli- 
tych postanowień ograniczających dla calego 
państwa, szczególnie dla miejscowości, gdzie 
dzienniki lewicowe uprawiają propagandę, 
Październikowcy zgłosili wniosek, ażeby w miej- 
scowościach o ludności mniejszej niż 10.000 
głów potrzeba było zezwolenia władzy. Minister 
spraw wewnętrznych, Makłakow, podniósł 
konieczność utrzymania porządku, Sszczególniej 
w małych miejscowościach, gdzie odpowiedzial- 
ność wobec ustaw jest równie mała, jak odpor- 
ność przeciw nadużyciom politycznym. Poseł 
Milinkow oświadczył, że projekt rządówy jest 
poparciem prasy CZarnosecinnej w 
tych miejscowościach, W których niźsi nrzędni- 
cy nie zaniechają niczego, aby odmówić konce- 
sji prasie opozycyjnej. W niusek paździer- 
nikowców został przyjęty. 

Na zapytanie MiliakowWa, czy gubernator 
będzie miał prawo zabronienia publikacyj w ob- 
cym języku z powodu, że niema urzędnika, spra- 
wającego dozór, któryby ZBał obcy język, odpo; 
wiedział minister, że tak nie będzie. 


Nowa faza samorządu 


w Królestwie Polskiem. 
IL. 


Zmiany poważne rzeczywiście do ustawy 
o samorządzie wprowadzono, 3 wprowadziła je 
przedewszystkiem komisya Rady państwa (osta- 
tniej zimy), a następnie Sama Rada państwa 
(w kwietniu b. r) Ze Zmian wprowadzonych 
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Premunaieratę przyjmują: 


gamiejscową: Śdministrzoya „Nowej Reformy? i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracpa „Nowej Reformy“. — Główna traSka w Rynku. — Agoncye J. Hopcąsa 
$ å. Salomonowoj, ul. Śzczspańska 9; Biuro dzienników M. Hupusyca, ui Jagiellońska 7; 
Trafika w Bokiennicech. 

Zamiejscową prennmzeraię ìl ogloszenia (ineeraty) przyjmują: We Lwowie Biars 
dzienników: A. Bzchstab, ul Karola Ludwika 21, 8. Sokcłowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarsaławiu A. Amor — W Tarnowie M. Rochach. — W Wiedalu Herman 
Goldschmiod (eprzedaż oddzielnych namerów), 1. Wolizeile 6. — M, Dukes Nachfolge:, 
EHaasensteia & Vogler (iażże w Hamburga, Frankfurcie n. M., Baziinie, Lipsku, Bazyiei 
i Wrocławiu). — R. Hos3s (tazże w Bariinia, Bamburga, Hosschiem £ Norymberdzs). 

H. Sobalek (Wullzsiia), — W Paryżu Société Matnelie de Pablicité A. Lorette, directoai, 

61 Rre Raugomont. 

Ogłoszania (ipsoratz) przyjmuje Adiminiatracya „Nowej Rafermy" sa opłatą od miejscz 
wiersza drobnem pismem (patit) za pierwszy ras 20 h., za każdy nostępny raz 16 b. — 
Jadesłane po 60 h, od wiersea. — Giesy publiczne po 2 kor, cd wiersza, UkÌss 
tavalaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy rez 40 h. — Załączniiii do „Nowej Ro- 
formy“ (prospekty, cyrkulargo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 6ią wa canę 2 kor. od 130 oga 
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przez komisyę Rady państwa zaznaczyć należy 
następujące: obrady mają być prowadzone w 
języku rosyjskim, a ustne objaśnienia dopuszcza|- 
ne są także w języku polskim, lecz przewodni- 
czący na żądanie choćby jednego z radnych 
musi to przemówienie przełożyć na język ro. 
syjski. Dla postanowień i rozporządzeń zarzą- 
dów miejskich dozwolony jest przekład 
polski. 

W plenam Rady panował nastrój dla samo- 
rządu nadzwyczaj nieprzychylny i widoczne były 
wysiłki, aby cały projekt sprowadzić do absur- 
du. Odznaczali się szczególniej na tem polu: 
Durnowo, niegdyś minister Aleksandra III, oraz 
pogromca rewolucyi z grudnia 1906 roku, dalej 
Hurko, syn b. eatrapy warszawskiego, wreszcie 
Stiszynskij. Bronił samorządu Szebeko, który 
zaryzykował nawet zagranie na nucie słowiań- 
skiejj wzywając rząd do działania w tym du- 
chu, aby wobec niebezpieczeństwa niemieckiego, 
wszystkich Słowian skupiał przy sobie, a nie 
podburzał ich przeciw sobie. 

Nic to wszystko nie pomogło. Sprawa samo- 
rządu uległa znacznemu pogorszeniu. Census 
czynszu łokatora, uprawniający do głosowania, 
podwyższono do 720 rb. rocznie w Warszawie, 
a 360 w Łodzi i w Sosnowcu; nazwę „samorzą 
du w gub. Królestwa Polskiego" zastąpiono wy- 
liczeniem wszystkich dziewięciu już tylko gu- 
bernij, a choć usunięto prawo zawieszania sā- 
morządu na 3 lata, wychodząc ze słusznej zasa- 
dy, że rząd może w każdej chwili zaprowadzić 
ochronę wzmocnioną lub stan wojenny i w ten 
sposób wszelkie objawy życia zbiorowego, nie 
wyłączając samorządu, zawiesić, a dozwolono fe- 
dynie rozwiązywać Rady miejskie, z obowiąz- 
kiem ogłoszenia nowych wyborów już po dwóch, 
(a nie po 6) miesiącach, to; jednak najcięższy 
cios zadano samorządowi w dziedzinie praw 
języka polskiego, sprowadzając wartość 
jego dla nas do zera. í 

Oto 7 kwietnia b. r. 74 głosami przeciw 53 
uchwaliła Rada państwa, że także obrady w 
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wyłącznie po rosyjsku. Po uchwale Hur- 
ko i Stiszynskij rzucili się sobie wzajemnie w 
objęcia. Polacy, wobec podobnych wyn 
głosowali przeciw uchwale. a 

Tak wię: Rady miejskie obrócić się miały 
w szkółkę języka rosyjskiego, a cały samorząd 
stać się miał karykaturą, którego świetne prób- 
ki dawały ówczesne numery warszawskiej „Mu- 
AG 


Ponieważ Rađa państwa nie przyjęła goto- 
wego projektu III Dumy, lecz uchwaliła nowe 
zasady, a IV Duma, nie badając nigdy samo- 
dzielnie sprawy samorządu, nie mogła wysłać 
swych przedstawicielt do komisyi pojednawczej, 
aby tam bronili zasad projektu, musiano więc 
w IV Dumie ponownie od początku sprawę 
rozpatrzeć. Tym razem poszło to znacznie prę- 
dzej i w czerwcu b. r. sprawa samorządu zna 
lazła się już w nowej fazie. 

W czerwcu r. b. sprawa zamorządu dostała 
sią pod obrady IV Dumy. Duma zajęła się prze- 
dewszystkiem kwestyą, czy wziąć za podstawą 
dawny projekt III Dumy, czy też stokroć gor- 
szy od tamtego projekt Rady państwa? Duma 
oświadczyła się wreszcie za tym ostatnim. A 
uczyniła to wbrew opozycyi rosyjskiej, która 
za szkodliwe dla życia konstytucyjnego Rosyi 
wszelkie. uważała ustępstwa Dumy na rzecz 
Rady i ostrzegała podczas dni debaty samo- 
rządowej Dumę przed „łokajstwem*, 

Polityka posłów polskich oparta była w tej 
sprawie na błędnem wyrachowaniu, że prawicy 
rosyjskiej zależy tylko na zabezpieczeniu praw 
rosyjskiego żywiołu w samorządzie, i że poza 
tem czarnosecinue żywioły uchwalą reformę. 
Zdawało się, jakoby nie rozumieli, że żywioły 
prawicowe uczynią wszystko, aby reformę utra- 
cić, lub doprowadzić ją do absurdu, co na je- 
dno wyjdzie. I przerachowali się oczywiście. 

Narodowo-demokratyczni politycy z Koła pol- 
skiego postanowili jeszcze przed wakacyami 
sprawę samorządu przeprowadzić przez wszelkie 
instancye. Sądzili oni, że, jeśli przyczepią się 
do przejścia projcktn w formie, zbliżonej do 
tekstu Rady państwa (z wyjątkiem oczywiście 
tych ustępów, które były nie do przyjęcia, jak 
np. w w obowiązkowym dla wszystkich rosyj- 
skim języka obrad), to Rada państwa, ujęta tą 
powolnością, wnet weźmie się do pewnego roz- 
strzygnięcia sprawy, poczyni wielkie ustępstwa 
i jeszcze przed wakacyami przedłoży prawo o 
samorządzie do sankcyi carskiej. W tem mnie- 
maniu utrzymywali Polaków nacyonaliści i pa- 


ździernikowcy, pragnąc ich skłonić do głosowa- 
nia lub przynajmniej do milczącego zgodzenia- 
się na mniej zgodną z interesami Polaków redak- 
cję teksto, gdyż wiedzieli dobrze, że plenum 
Dumy nie będzie chciało okazać się bardziej 
polskiem od samych Polaków. 

W stosunku do Hurkowskiego tekstu 
projektu Rady państwa zmiany, uchwalone w 
czerwcu przez Dumę, czynią projekt możliw- 
szym, albo raczej, wyrażając się ściślej, mniej 
niemożliwym do przyjęcia. Cenzns uchwalono 
kompromisowy, pośredni między danym projek- 
tem Dumy, a obecnym Rady państwa. Dla War- 
Szawy np. ustalono go na 540 rs. rocznie (czynsz 
minimalny), wobec 360 rs. w projekcie Damy, 
a 720 rs. w projekcie Rady państwa. 

Sprawę języka obrad rozstrzygnięto nie w 
redakcyi Rady państwa. odrzucającej zupełnie 
polszczyznę, lecz w redakcyi komisyi Rady pań- 
stwa, która dopnszczała przemówienia polskie, 
pod warunkiem przekładu ich na język rosyj- 
ski, jeśli choć ieden radny tego zażąda Ponie- 
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waż takie stanowisko w sprawie językowej za 
lecał w Dumie poseł oè mniejszości rosyjskie- 
Warszawy, Aleksiejew, redascrę tą w przeciw- 
stawieniu do tamtej — Furkowskiej, zwą zwyj 
ble Aleksiejewską. 

Następnie zgodaia z Radą nie zezwolono na 
zawieszapie samorządu, a zgodzeno się na nie- 
zatwierdzanie uchwał Bady miejskiej, jedynie 
w razie ich nieagodności z prawem, 
podczas gdy według saiccj redaxcyi III Dumy 
wystarczało uznanie icn za „szkodliwe“, oczy: 
wiście według widzimisię administracyi. 

J. Kre. 


s , a 
Zjazd delegatów sskolich. 
(Korespondancya „Nowej Reformy“). 

Oświęcim, 23 listopada. 

Na zapowiedziany na dziś zjazd delegatów z I. 
okręgu sokolcgo przybyło do Oświęcimia około 60 
druhów. Serdecznych gości powitała na dworcu miej- 
scowa kompania honorowa, z na:zelnikiem drakem 
Zajączkowskim na czele, poczem udano się W Bze- 
regach na nabożeństwo do miejscowego kościeła pa 
rafialnege. Na chórze śpiewało miejscowo „kółko 
Śpiowackie*, pod batutą p. Lincy, poczem udano 
sią do hotelu Herza, gdzie natychmiast rozpoczęły 
sią obrady. 

Imieniem miasta powitał delegatów burmistrz da 
Mayzel, dziękując w gorących słowachą kierownikom 
zjazdu, że Oświęcim, prastary gród Piastowy, został 
obrany jako miejsce do tak poważnych obrad. 

Obrady zagaił prezes "Turski i powołał na s» 
kretarzy drchów Leszczyńskiego i Pola. 

Zjazd cbssłały następujące gniazda:3 Andrychów 
(1 delegat), Bochaia (2), Brzeszcze (1), Buczkoni- 
ce (1), Chrzanów (3), Cieszyn (1), Graszów (1), 
Jaworzno (1). Kalwarya (1), Karwina (1), Kity (1), 
Kozy (1), Kraków (26, w tej liczbie drubini Zofia 
Szamska), Krzeszowice (1), Orłowa (1), Oświęcim (1), 


a A | Podgórza (4), Polska Ostrawa (1), Siersza wodna ` | 
Radzie miejskioj mają być prowadzone (1), 


Skawina (1), 
Wiedeń (1) i Wie 
delegaci nie przyby 


‘Trzebinia (1), Wadowice (2) 
liczka (3) — z innych miast 
li. 


e tą 


ików, | Prezos Tarski, omawiając znane zeszłoroczne wy- 


padki polityczne, podkreślił, Że spowodowały one 
w gokolstwie powną ewolucyę, którą nie należy 
uwałać jako „reformę* svkolstwa, ale jako wy- 
padki zu,ałnie naturalne i spodzieiwane. Pod wra- 
żeniem tych wypadków stworzono organizacyę woj- 
skową „pogotowie narodowe“ i należy się zasta- 
rowić, czy zapoczątkowaną tą drogą należy iść 
dalej, t, j. przystąpić do kontynuowania poważnej 
pracy w kierunku wychowania wejskuwega. Nis 
należy dopuszczać do tego, aby polityka sokola szła 
w rozbieżnym Licrunku, gdyż sokołstwo wykazało 
pewną wartość bojową, jakkołwiok armią niə 
jesteśmy i nigdy nią mie będziemy. Ostatni złoż 
wykazał pewnj Sprawność, jakkolwiek wykazał 
braki i to poważno — dlatego należy postawić od 
razu granicę, jak daleko w tym kierunku iść ma- 
my, przyczem patciętać musimy, że robota nasze 
nie jest wyłącznie wojskową, gdyż powinniśmy się 
upierać na dotychczasowej organizacyi, która nam 
dała salę i bsisko, W bkońcn swego przemówienia 
zaznaczył prezes Turski, Że ostatniżzlot okręgowy 
odbył się przy pięknej pogodzie i przynióst kilka 
tysięcy czystego dochodu. 

Z wniosków zaznaczyć należy Życzenie čraba 
Wodzinowskiego z Podgórza, który, podsroślając 
brak kierown'ków, żąda utworzenia szkoły instrak- 
torów we Lwowie lub w Krakowie. 

Następnie odbył się obiad w botela Herza ra 
około 100 nakryć. Przemawiali druh Slósarczyk, 
prezes gniazda w Oświęcimiu, dalej prezes Turski, 
podkreślając wielkie znaczenie j osterunku w Oświę- 
cimiu, wreszcie druh Gołąb z Wadowie toastował 
na cześć niewiast polskich, 

Po południu odbyły się obrady poszczególnych 
komisyj, pcczem na podstawie ponownej dyskusyi 
w plenum uchwalono następujące rezolucye. 

1) Odnieść się do wydziału Związku z prośbą o 
wywarcie nacisku na Radę szkolą kraj, aby wy- 
połniano ściślej obowiązek gimnastyki w szkołach 
ladowych męszich i zaprowadzono obowiązkowe 
gimnastykę w szsołsch ludvwych Żeńskich. 

2) Olnieść się do Związku o utworzenia strzel 
nic w kraju, celem wyszkolenia drużyna w strzela- 
niu nabojami ostry mi, 

2) Dążyć do przyspieszenia sprawy umunduro- 
wania Żeńskich drużyn Sosolich, z zachowaniem 
barwy stroju drużyn potowych 

Obok tego uchwalono ostre wezwanie do gniazd, 
która zaniechały wysłania dolegatów ma zjazdy so- 
kola — wreszcie przeprowadzono wybery, które 
dały wynik zastępujący: 

Prezesem wy!rano druha Turskiego (Kraków), 
do wydziała weszli druhowie: Ruciński (Kr.ków), 
Pol (Kraków), Niemczynowski (Kalwarya) i Za- 
jączkowski (Oświęcim) Do komisyi skentrojącej 
zostali wybrani: druh Nigrin (Wieliczka), Bigajski 
(Kraków) i Drożdż (Podgórze), poczem przemawiali 
na zakończenie: druh dr Slosarczyk, prozes gniazda 
oświęcimskiego i prezes Turski, dziękując miasto 
i gniazda miejscowemu za serdęczrą gościnę. 

Pociągami wieczornemi odjecha!i mil! gościa de 
swych domów, Żegzani na dworcu kolejowym 
przez Btarszyznę sokolą, burmistrza miasta Oświę- 
cimia i liczny zastęp pań oświęcimskich, 

Rolę gospodarzy pełnili doskonałe drab, Smie- 
szex i druh naczelnik Zajączkowski, który z po- 
wodu gorącego przemósienia ma temat obywatel- 
skiego pojmowania obowiązków sokolich był przed: 
miotem serdecznej owacyi wszystkich delegatów, 
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dra Maryana Gamowskiego, — kustosza Muzsum |stracyj, jakoteż broszur i książek dla rekonwale- | nadszedł do Krakowa za twierdzi ny. przez minister” 
Czapskich, de docentury prywatnej z zakresu  nu- | scentów. D 


mizmatyki. 


Skrzynki blaszane, opatrzone odpewiednim napi- 


Pogrzeb š. p. Jana Wiśniowskiego, komisarza | sem, rozmieszczone są w czterech punktach miasta, 


magistratu miasta Krakowa, odbył się wezoraj po 
południu przy bardzo lieznym udziale publiczności 
Kondaukt pogrzebowy prowadził ks. Antoni Keno 
piński, proboszcz z Modiniey, nadto udział wzięl 
ks. prałat Jurgowski, ks, Babraj i OO. Jezuiei. Ze 
trumną errócz rodziny zmarłego postępowali wice- 
orezydenci dr Szarski I Sure, dyrskter magistratn 
p. Grodyński, starsi radcy Scblichting, Goliński, 
Buczkowski, Skrzyniarz, radcy Racławicki, Sawiń- 
ski, Grosle, Kubalski, Potkaniowski, st, Inspektor 
budownictwa Stroka, inspektor Kadala, st. brand- 
mistrz miejskiej straży pożarnej Flasza i Żuliani, 
eraz bardzo liczny zastęp kolegów i przyjaciół zmar- 
łego. Zwłoki złożono na cmentarzu rakeowickim, 

Kupujmy książki T. S. L, Otrzymujemy nastę- 
pująeg odezwę: . 

Zarząd główny T. S. L. w ostatnich czasach wy- 
dał nakładem własnym kilka pięknych, | wielce po- 
łytecznych książek, które najgoręcej zaleca człon- 
kom i przyjaciołom swoim do kupowania, — Są to 
doborowe dzieła najwykwintniejszych pisarzy na 
wzych: T. T, Jeża „Uskoki“ (w trzech tomach) i 
„Dachijszczyzna* (2 tomy). osnute na tle walki o 
aiepodległeść południowych Słowian z Turkami, — 
obie uznane przez krytykę za arcydzieła powieście- 
we połąkie, dziś po wojnach bałkańskich tembar- 
dziej interesujące i jakby aktualne; każda po ce- 
aie 360 K za egzemplarz; M. Konopnickiej: „Z 
1835 rokn*, prześliszna epowiadanie z życia Ewy- 
gnańców-Polaków na Syberyi, cena 1 K; M. Bała- 
skiego „Przebudzeni* na tle wypadków r. 1863, 
jedna z najlepszych powieści o ostatniej naszej 
wojnie o niepodległość, cena 160 K. Wszystkie te 
atwory, starannie na pięknym papierze wydane, 
bardzo się nadają na podarki z okazyi św. Miko- 
taja, gwiazdki, N. Roku. 

Do nabycia we wszystkich ksiegaraiach; zama- 
wiający wprost w Zarządzie głównym T. S. L. 
(Ersków, — ul, Floryańska) otrzymuje wysoki 
rabat, 

Uniwersytet ludowy urządza dzisiaj poranek 
muzyczny, poświęceny twórczości Franciszka Liszta, 
z wykładem dra J, Reissa, z ilustracyą muzyczną 
i wokalną, — Poranek ten odbędzie się nłe w do- 
tychczegowym lokalu, lecz w sali Drobnera przy 
placu Szczepańsk m. Cena biletów wstępu wynosi 
80 hal, (dla członków 50 bal, dla uczącej się mło- 
dzieży 40 bal.). Początek o godz, pół do 11 przed 
południem, 

Wieczór pieśni I słowa odbędzie stę dnia 14 
grudnia na dochód Związku Pomocy dla więźniów 
w sali Tewarzzetwa lekarskiego. Wsrółudział przy 
rzekli wybitni literaci i działacze społeczni. Bliże 
sze szczegóły podadzą afisze, 

0 dzienniki dla chorych. Krakowskie Koło To- 
warzystwa im, Piotra Skargi zwraca się z Berde- 
ezną prośbą do czytelników o łaskawe dostarczanie 
przeczytanych pism: dzienników, tygodników, ilu- 


Zakład zrtystyczno-kamieniarski 
i badowlany 


Józein Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wio, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu Í marmuru. Podejmuje się 
| wykonania grobowców w miejscu 
1 Da prowincyi, Telefon 1359 
274 258 0 
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Kraków, ul, Szczepańska l 1i 


poleca najprzedniejszej jakości 


MASŁO DUŃSKIE, 


czysto wieprzową — wiejską 


MIÓD PRASNY 


a mianowicie: 1) w Sukiennicach obok cukierni 
Noworolskiego, 2) u wylotu ulicy Szewskiej od 
strony plantacyj, 3) 1 4) na dwóch peronach dwor- 
ca kolejowego, 

Torby zaś w sklepach następujących: 1) róg 
Grodzki i placu Dominikańskiego w klepie p. Su- 
skiego, 2) ulica Szczepańska, skład mąki p. Rut- 
kowskiego, 3) róg Karmelickiej i Granicznej, sklep 
r. Hannsza, 4 skład materyałów p. Rożnowskiego, 
róg Długiej i Pędzichowa, 

Chcąc udogodnić donoszenie czasopism, obrano 
tych 8 punktów w najbardziej uczęszczających stro- 
nach miasta, gdzie służące załatwiając ranne spra- 
wunki, bez zbytniego utrudzenia mogłyby pisma 
oddawać. Książki i broszury większych rozmiarów 
i rsczniki pism prosimy odsyłać łaskawie pod adre- 
sem pani Natalii Zawistowskiej, Lenartowicza 3, 
parter. Prosimy o pisma codzienne nieprzedawnione, 
za takie uważamy już pisma z przed tygodnia, 

Szanownych ezytelników, którzy zechcą łaskawie 
zainteresować się naszą pro:bą, a będzie ich zape- 
wne nie mało, upewnić możemy, że trad ich w do- 


stwo wojny wniosek w sprawie powiększenia kra” 
kowskiej policyi o 170 łodzi, tak, że obecnie liczyć 
ona będzie przeszło 450 ludzi (żołnierzy i ofice- 
tów). 

Emigracya. Ruch emigrantów popisowych zmniej- 
szył się znacznie w ostatnich dniach. Na dworcu 
krakowskim przytrzymano kilku emigrantów, któ- 
rych po stwierdzeniu tożsamości odesłano do miejsc 
przynależności. 

Ruch powrotowy z Prus i Ameryki robotników 
rolnych zwiększa się z każdym dniem. Wczoraj 
przejechały przea Kraków z Oświęcimia dwa po- 
ciągi z 1500 robotnikami rolnymi, zaś przez Pła- 


szów via Skawina przeszło 2000 robotników w po-| 


wrotnej drodze z Prus, 

Zbiegł dezerter. Wczoraj zbiegł ze szpitala 
garnizonowego w Krakowia Leopold Hilpien, któ- 
rego przed kilku tygodniami aresztowano, jako de- 
zertera wojskowego. Zbiegł w ubraniu szpitalnym. 

Włamania I kradzieże. Wczoraj włamali się 
nieznani sprawcy do piwnic firmy „Perlberger 
i Spółka“, mieszczącej się na dworcu kolejowym 
w Krakowie i skradli szampana i innych win war- 
tości kilkuset koron. — W miejskiej kesie chorych 
przy ul. Dunajewskiego 1. 15 w poczekalni skradł 


starezaniu pism nie pójdzie na marne; rzecz zor- | nieznajomy człowiek Maryi Mączyńskiej zegarek 


ganizowana s'arannie, tak zbieranie gazet, jak ich 
sortowanie i rozdawnictwo w pewnych jest a umię- 
jętnych i sumiennych rękach. Celem „ułatwienia 
nam porządkowania materyała, jrosimy o złożenie 
dawanej gazety według stronnie. Tym oscbom, któ- 
re wiernie od lat dostarczały gazet, Bordeczna 
wdzięczność; chorzy oceniają tę ich dobroć i wy- 
trwałość. Gazet zawsze jest jednak mało, słowa 
więc prośby naszej niech nie przebrzmią bez echa, 
Krak. Koło Tow. im. P. Skargi. 

Wystawa przeciwalkoholowa przy ulicy Gełę- 
biej 1. 14 zamkniętą zostanie w niedzielę 30 b. m. 
wieczór. Do dzisiaj zwiedziło wystawę przeszło 11 
tysięcy osób. Pozostaje jeszcze tylko krótki czas do 
obejrzenia obficie nagromadzonego na wystawie ma- 
teryału, szezególnie obrazy artystyczne J, Męciny 
Krzesza, Jacka Malezgewskiego i Vlastimila Hoffma- 
na powinny stanowić zachętę do zwiedzenia wy- 
stawy. 

Dzisiaj będą udzielane na wystawie przez cały 
dzień objaśnieniu przez fachowego znawcą kwestyi 
alkoholizmu. Pa południa w antraktach będzie kon- 
certowała orkiestra abstynencka. 

W piątek o godz. 7 wieczór odbędzie się konfe- 
rencya w sprawie krajowej organizacyi walki z al- 
koholizmem, w niedzielę 30 b. m. e godz. 7 wie- 
czór wykład p. dr. Sikorskiej p. t, „Alkohol, hy- 
giena a kobieta“, 

Z „Prom enia”. We wtorek dnia 25 b. m, o go- 


dzinie 7'30 wieczór w lokalu własnym „Premienia* | jomymi Dukanem i Florczykiem. 


złoty damski i łańcuszek wartości 200 K. — Na 
targu wcaoraj rano w Rynku głównym jakiś wy- 
rostek wyrwał z ręki p. Franciszce Aussetzowej 
torebkę ręczną, w której znajdowało się kilkadzie- 
siąt koron i złoty łańcuszek, — Na dworeu kra- 
kowskim skradł z poczekalni nieznajomy człowiek 
służącej Marył Syreniuk kosz z rzeczami. 

Pożar. Wczoraj wieczorem wezwano straż po- 
żarną na ulicę Dietlowską 1. 97, gdzie zapaliła się 
ściauka w łazience, Na miejsca pożaru przybyła 
straż pod komendą brandmistrza Obidowicza i ogień 
ugasiła.) 

Napad rabunkowy w Oświęcimiu, Ofiara na- 
padn rabunkowego w Oświęcimiu, Siegmann, nie 
odzyskał dotychczas przytomności. Lekarze dokła- 
dają sterań, aby go przy życiu utrzymać. Zadania 
to jest bardzo trudne, Przez głęboką, dużą ranę 
mózg wydostał się na wierzch. Mimo to lekarze 
nie tracą nadziei utrzymania Siegmanna przy Ży- 
ciu. 

Odczyt T. S. L. dia kolejarzy Podgórza. — 
Dzisiaj w sali cechu katolickiego przy ul, Kraku- 
sa l. 20 w Podgórzu, wygłosi prelegent Koła T. 
S. L. odezyt dla kolejarzy. 

Tematem odczytu: „Powstanie styczniowe rokn 
1863%, Wstęp dla Kolejarzy 1 ich rodzin wolny, 
początek o g. 5 więcz. 

Z kroniki podgórskiej. Wczoraj niejaki Jan 
Gawor ze Zbydniowie zabawiał się z dwoma zna- 
Kiedy ławora 


Stow. polskiej młodzieży postępowej (ulea Krupni-| dostatecznie spoil, wyrwał mu Dukan pugilares z 
cza l. 16, IIL p.) odbędzie się odczyt p. Józefa |kwotą kilkudziesięciu koron i przepadł wraz z to- 
Piłsudzkiego p. t. „Militaryzm polski“. Cena biletu | warzyszem libacyi, — Na ekapozyturę policyi do- 


40 h, dla członiów 20 h. 
Powiększenie krakowskiej policyl. 


OGORZAŁY 


KIEŁRASĘ 


kuracyjny lipcowy. 


OBRAZY 


Azentowicza, Boznuńskiej, Czajkowskiego, Dębi- 
ckiego, Fałuta. Filipkiewicza, Grotta, Januszew= 
skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie- 
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul- 
skiego, Stanisławskiego, Uziembły, Weissa, 
Wyczółkowskiego, Zelechowskiego. Zarneckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty 


SALON SZTUKI 


B. GABRYELSKA 
Kraków ----- Rynek 34. 


Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 
Wstęp wolny. 108 64 0 


biniej białka 
więcej soli odżywczych. 


Kawa z solami odżyw. Dra Reicha po 60 h, 
75 h i K 1:20, 

Kakao z golami odżyw. Dra Lahmanna, 

Czekolada „ 3 = * 

Herbata  , " » Reicha, 

Biszkopty p = n  Lahmanna, 

Kawa z kakurydzy, 

Kawa dla dyabetyków, 

Sól dla dysbetyków, 

Sól podwójna (Biosalz), 

Kwas cytrynowy zamiast octu, 

Tłmszcz roślinny zamiast masła, 

Zupa czekoladowa po 24 h, 9107 2 2 


sslk_zalitGc>H* 


ul. Karmelicka 15. 


Kursa do matury gimnazyalnej 


prowadzone przez grono wykwalifikowa- 

nych nauezycieli, już się rozpoczęły. Za- 

pisy są przyjmowane w dalszym ciągu. 

Smoleńska 35, II p., T lewo, od 2—3, 
9351 4 


Amalia Wiikay 


kons. Rzucz. tańców 


udziela lekcyj w domach prywatnych, 
kłasztorach i pensyonatach. 
Zgłoszenia przyjmuje od 10-tej do 
12-tej i od 2-ej do 4-tej, ulica Krupni- 
cza 22, II piętro. 454 2 20 
4,9922 209 


t Konserwy: 
Groszki 
Fasoiki i 
Szparagi 

z Lubyczy już nadeszły do hańdlu $ 


Wojciecha Olszowskiega 
Kraków «3580 


MałyDynok, róg ul. Szpitalnej, 


+ 


$ 
3 
$ 
ż 
: 


Z-adrzmoni Biiarackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska F0, 


Główny skład codziennie świeżych 


kad 
BB > fej [s ŁA74 
352 Mautnerowskich. 37 200 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


sT TIP-TOP“ 
Pierwsza wiedeńska pracownia krawiecka. 


Kto pragnie mieć czyste ubranie, niech się 
zwróci 
do STIP ma TOP. 
Tam przerabia, naprawia, czyści i prasuje 
wszystko jak nowe, ubrania cywilne i unifor- 
mowe galizuje, jakoteż płaszcze, paltoty i futra. 
również okrycia damskie i kostyumy angielskie 
przerabia na najnowsze fasony. 
Wykonanie punktnalne i w najszybszym czasie. 
MĘg"” Ceny przystępne. "JOA 
Wystarczy tylko zawiadomić kartką korespon- 
dencyjną, a odbieram wszelkie roboty i dosta- 


wiam takowe do domu, jakoteż i na prowincję 
bezpłatnie, 


Szanowną Publiczność tak miejscową, jakoteż 
zamiejscową, upraszamy o łaskawe poparcie 
Z poważaniem 


9633 2 3 Kraków, Grodzka L. 34. 


PE AE - 


EDES ; 


Ta 


(jak na rycinie, tylko K 165:— 


jest ostatecznym wyn kiem 20-letniej 
pracy. Najnowszy model 1914. Szczyt 
doskonałości! Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, wyra- 
źna i subtelna reprodnkcya dźwięków 
narzędzi muzycznych i gardła ludzkiego- 
Olbrzymi repertuar wspaniałych zdjęć 
Przyszłość należy do Patelonu 
bez tuby. Nowe modele. Ządajcie kata- 
405 logów darmo i opłatnie, 610 


S. Grutziński I T. Berger 
fraków, ul. Szewska 22/2. Tel. 305. 


polskie, francuskie, angielskie, niemie 


wypożycza natychmiasi po wyjścia 


czytelnia naukowa 
- i beletrystyczna. - 
£pecyalny dział naukowy. 
Książki dla młodzieży. 


niosła Aniela Słowik z Bierzanowa, Że onegdaj 


Onegdaj | włamali się do jej mieszkania nieznani sprawcy i 


maki: „ARE 


ceny absolutnie każdy towar 
dostarcza 


4443 07:0590-10) 


Ferer ori 


"we 


RACE 


393 11 0 


przewyższające co do jakości i przystępnej 


na dogodnych warunkach fabryczny skład 


Niedziela, 23 Listopada 1913. 


a o 0 ccc wocoooooooooooooooo e owe wooąci "R 


skradli biżoterye wartości kilkuset koron, — Wie | Hitbel ze Lwowa, dr Antoni Jaras z Białej, Zypmuał 


śniak Wojciech Hapek z Borku Fałęckiego doniósł, 
że wczoraj skradziono mu z wozu 22 
skóry wartości kilkudziesięciu koron, — Na eks- 
pozyturę policyi przyprowadziła wczoraj Anna Tar 


' | zensbadu, 
kig. surowej Miętus 2 Tuchowa, Albin Löffler ze Lwowa. 


|Kiltynowicz z Warszawy, dr Leopold Steinsberg z Fran- 
Stefan Dziewulski s Warszawy, dr Broniaław 


HÖTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Hr. Stanisław 
Tarnowski z Zakopanego, hr. Jadwiga Zamoyska z Gali: 


gowska kilkuletnie dziecko, błąkające się bez opie-|cyi, J. Mrozowska z Galicyi, dr Aleksander Raczyński 


ki po ulicach Podgórza, 

Z budownictwa. P. Karol Jerzy Knapik zdał 
sgzamin na bndowniczego w Namiestnictwie we 
Lwowie, 


z Zawołowa, dr Leon Kępińszi ze Lwowa, O. Matsnot 
z Bydniowa, Samuel Lóhel ze Lwowa, Roman Włodsą 
z Węgier, 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adanmsk'ege 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 


Z prasy. Wychodzące w Warszawie pismo co- | Światło elektryczne, rostauracya, łazienki i stajnia w miej. 


dzienne „Kuryer Ilustrowany“ przestaje wychodzić 
jako pismo codzienne, natomiast wychodzić bądzie 
dwa razy w tygodniu w objętości zwiększonej, 


seu, Pokeje o 1 łóżku od 1.80 do 8.10 K, z dwoma od 
3.20 do? koron): Marcin Skoczowaki z Tutki (nad Stry- 
jem, Józef Byszewski z Królestwa Polskiego Teodor 
Parlita z Oświecimia, Teodozya Lachowska z Często- 


Proces Renikiera. Z Warszawy donoszą: W dal.|chowy, Wacław Nowiszewski z Wiednia, Maryan Ole- 


szym ciągu przesłuchiwań świadków zeznawały wczo- 
raj osoby, które były obecne na miejsca bezpośre- 


siński z Komar (Król, Polsk.), Stanisława Kochanowska 
z Częstochowy, ks. prof, Władysław Ma-heta z Wado- 
wic, Maryan Feliński z Krakowa, Bonon Resh z Jarosłz- 


dnło po odkryciu zbrodni. Opisują one stan zwłok | wia, Stefan Gwizdowski z rodziną z Jasła, Rudolf Więc- 


i pokoju. 


Zeznania sędziego śledczego Morgajew- kowski z Warszawy, Filipina Draczewska z Morawskiej 


skiego, Fuchsa, subjekta ze sklepu kupca Szpiro | Ostrawy, Janina Groblewska z Kalwaryi, 
w Lublinie i T. Lewickiego, bakteryclega z Wło- | === 


cławka, nie dorzuciły nowych szczegółów do spra- 
wy. Część posiedzenia odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 


Zmaril. 


rw -> 

£Egubiomo 
damski zegarek złoty o podwójnej ko- 
percie, z monogramem A. B, i emaliuwaną ja 
skółką. Uczciwy znalazca raczy zgłosić się oso- 


Adam Nycz, asystent kolejowy, zmarł 21 b. m. | biście lub listownie do p. Karola Bajera w Pot- 
w Zakopanem, w wieku lat 28. Pogrzeb odbędzie |górzu przy ul. Krakusa 1. 15 I p, gdzie otrzy: 


się dziś o pół do 3 po południu a dworca krakow- |ma sowitą nagrodę. 


skiego na cmentarz rakowieki, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


a | ÀY z ob]. pre. z r. 1889 3-pre, 246, Uregul. Da- 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 22 listopada, 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa l, 27, w pobliżu 
dworca kolej, (Pokoje od £ koron, Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejsca): (Kap. Franciszek Zajec z St. 
Pelten, kap. Karol Keller z Poli (Istrya) Fryderyk 
Schwabe z Rawy Ruskiej, inż. karol Schilling z Dort- 
mund, in, M. Chomet z Wiednia, adw, dr E. Loewenthal 
z Muszyny, dr N. Frachtgarten z Drezna, Ryszard 
Grantz z Wiednia, D. Rubin ze Lwowa, Irena Skarzyń 
ska ze Lwowa, Franciszek Böhm z RBodeubachu, Jan 
Ranke z Poznania, O. Fóhm z Wiednis, Dymitr Kal- 
czycki z Sędziszowa, Markus Bromberger z Chrzanowa, 
Stanisław Fapsjcz z Kutna (gub. Wzrszawska), P. Gór- 
ska z Będzina, Jadwiga Kadulówna z Będzina, Franci- 
szek Sobkiewicz z Hambargs, Józef C. Morais z Wiednia, 
Ludwik Gó:czyński z Proszkowie (Król, Polsk.), Józef 
Bogdański e Zakopanego, kap. M, Fieisig z Wrocławia, 
Zygmunt Migdałowski z Cieszyna, Alfred Tiytowicz 
z Warszawy, Maksymilian Zegartowski z Filadelfii. 


9768 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 22 listorada. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
obl. pre, z r. 1880 3-proc. 485*—, Austryackiego zakładu 


Daju z 1870 r. 100 złr. D-pre. 27150, Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc. 231-76, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proe. 116*15, b) bezprocentowe: Rudapeszteńskie (Basilica) 
4 nłr. 26°75, Zakł, kred, dla h. i p. po 100 złr, 4 3—' 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 62:50, Czerwonego krzyż 
austryack, tow. 10 zir. G1'50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złx, 31:86, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 98:—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2 2: 
Tureckie oblig. prem. kołei pro. du3 — osv kom. it. 
Wiednia z 1874 r. 473: —, 


Wiedeń, 22 listepada. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł. kred. 62250, węg. Zakł. kredyt, 
815:—, Anglobanku 33725, Unionbanku 585*—-, Lünder- 
banku 5614---, Bankvereinn 614 —, Bodencredit 1170'—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 640'- , Akcye praskie: 
Banku kredyt. 616'40, Kolei państwowych 696*:h, boe 
południowej 10650, kolei północnej 4786—, kolei czer- 
niowieokiej —'— ,Alpiny 79825, Rima Muranyi 68676, 
Praskiego Tow. żelaznego 26£84°— , Fabryki broni "363:—, 
Akcye tureckie tyt. 578 , Gal. Karp. Tow. naft, 583:—, 
Obi, węg.indemniz. —'—, Renta majowa 81-80, Austr. 


HOTEL FRANCUSKI: Stanisławowie Jabłońscy z War- | renta koron, 81-70, Węgier. renta koron. 80:0, 56-letnia 
szawy, dr Wiktor Dłużyński zs Stanisławowa, Maurycy | Listy Tow. kred, ziemsk, 80:35, 40/, Listy Banku trip. 


Przeworski z Warszawy, Stanisław Piotrkowski z Dą-|r1'76, 4'/,0/, Listy Banku hip. 83'5€, 


| 


Aitur Bloch z Jagerndodtu, Henryk Hiob z Berlina, | Gal. pożyczka kraj, zr, 18 


browy Górniczej, Bolesław Rydzewski ze Lwowa, Zcfia 
Sikorska z Berlina, dyr Ryszard Tąangger z Wiednia, 


1 50/, Listy Banku 
hip. =° , 40/, Listy Banku kraj. 81-75, 41/07, Listy 
Banku kraj. W:*26, 40/, Gal. Obl. propin. ET, 40/4 
108 843" , 407, pożyczka m. Lwowa 


witold Minkiewicz ze Lwowa, Hesryk Mittelman z No- |8lbv, 40/ pożyczka m. Krakowa c0'90, Losy tureckie 
woradomska, dr Maurycy Orliński z Radomyśle Wiel- |238'50, Marki 1u7:60, Ruble 26%:50, Rosyj. pożyczka 
kiego, B:.rnurd Lechner z Berna, Elżbieta Treokler | —*—, Skoda 788-—, Powsz. B, depoz, —'—, 


z Zakopanego, Edmund Burczyński ze Sosnowca, Ignacy 


Amerynańskie urządzenia biurowe | ©” Pam próbowała Trujesz się codziennie 


konkurencyjny 


R“ 


33 0 


do froterowanla podłóg. 


STO OSZORIEJ 


Usposobienie silne, spokojne. 


wziąc + ala OAE 45 z J Eees 


jeśli spożywasz potrawy łyżkamii t. p. wytartemi, 
Zanieś je zaraz do firmy 


F. Kopaczyński i Spółka 
Kraków, Bracka l. 2 


do gruntownego posrebrzenia. 


Zrób to zaraz przed świętami. 
"9569 8 30 


Na prowincyę 
NOWE DOGODNE 
WARUNKI - 


(W. JANA 6 (HOTEL SASKI). 


Kraków, Floryasiska 47. Tel. Nr. 1408 


ckie, włoskie 


+50 
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PORIETOWE CA 


2, 
C. k uprzyw. vs fabryki 


polecają w wielkim wyborze: 


2 
Dywany 


YALI 


są 
WILMA 


Dywanów i materyi meblowych 


Filip Haas i Synowie 


— Rraków, Sławkowska 12 — 


401 9 10 


Dywany, chodniki, portyery, firanki. 
Narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry. 


Materye dekoracyjne i meblowe. 


AJ 


marki „AAAS“ 


| 
e perskie dywany, 
Tapety w najmodniejszych deseniach. 


PO ZZZZZZYE 4390999626 0097P 
2029020000004000990000000220060000004 


|ooGo4G4 
+04043000227002000402110100900000041 


+434977 PPH 6 100 6 


ettette 
ARAALE nni a 


: 


i| Do nabycia w firmie 


CIRINE bez trudu i pracy nadaje po- 
dłodze wspaniały połysk. 


Prosimy raz spróbować użyć do podłogi 


lub linoleum CIRINE. 
9553 12 


Reim i Ska 


| Kraków - = =- Rynek 37. 


Patefon 


duży, mało używany, z płytami, skutkiem wy- 


i| jazdu za granicę, zaraz do sprzedania. Kraków. 
FE g ? 


Topolowa 15, parter (na lewo). 9743 1 2 


Mieszkanie 


złożone z 5, względnie 6 poxoi, nyży, 
przedpokoju, łazienki, kuchni, pokoju dla 
służby i spiżarki, światło elektr. i gaz, 
przy ul. Floryańskiej 1. 53, II piętro, 
każdego czasu do wynajęcia, 9688 3 6 


Sklep 


przy ul. Wiślnej L 4, pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz 
8731 20 0 


w Rynku gł, róg ulicy Siennej, jest każdego 
czasu dv wynajęcia mieszkanie, składające się 
z 6 pokoi, z dużym balkonem. przedpokoju, 
kuchni, łazienki, spiżarki, pokoju dla służby, 
centralnem ogrzewaniem, windą osobową i cię- 
Żarową i wszelkim nowoczesnym komfortem. 
Wiadomość na miejscu u właściciela. 9698 1 6 


Pół halerza od sztuki VA A rez wię BĘŻE, 
S T Niebywaki sposobność! 
Tow. Szkoły Lud. „aś i 3 
PONLE O ań Na wykwintne stoły: rydze i grzyby mary- 
nowana, wina austryackie, węgierskie, hiszpań- 
9654 2 10 skie, włoskie, szampańskie, nalewki, koniaki, 
PPYYYPTPYPYPPYYYWY romy, balion własnego wyrobu A K 6 za l kg. 


zaraz do sprzedania, skutkiem zwinięcia 
interesu i wyjazdn za granicę, — Kraków, 
Topolowa 15, parter (na lewo). 9742 1 2 


Parcela 


objętości 176 sążni kwadratowych, wraz 
z domem, t. j. oficyna parterowa, diugość 
frontu parceli przeszło 18 mir., w blisko- 
ści dworca towarowego i przystanku 
kolei elektr., jest z wolnej reki do sprze- 
dania. Zorza 2, 2 poste rest. Kraków. 


NA POST! 


polecam swój 


hurtowny skład śledzi 


różnego gatunku. 
Specyalny skład śledzi poczto- 
wych (Matyasowych). — Ceny 
niskie. 9644 1 3 


Marizus Schwartz 


w Podgórzu 


Telefon 3152, „Telefon 3152. 


Kamienicę 
w Dz. I (przecznica) sprzedam bez po- 
średnictwa, 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle- 
py. Gotówka potrzebna 100.000 ewent, 
60.000 kor. — Zgłoszenia listowne pod 
„Przemysłowiec” poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu imser. 9433 5 18 


Praktykant 


dobrej koduity, znajdzie nmieszczenie 
w handła J. Kurkiewicza, Mały 


AGIAFY 


w największym wyborze i najtaniej u 
firmy P. Feucr, ui. Mikołajska 1, 
dawniej pod Kościuszką, w Krako- 
wie. ' 9394 3 3 


UKGZYJMA Suuta 


odpowiednia na płaszcze damskie, mę 
skie i dziecięce i na koce poleca firma 
P. Feuer, dawniej pod Kościuszką 
Mikołajska 1. 9395 8 3 


a z : kupnja 

Po najwyższych cenach uzywane 

ubrania meskie i damskie, M. Schwarc, 

Kraków, ul. Józefa 1. Kartka wystarczy, 
9614 4 20 


Pożyczki pieniężne 


otrzymują osoby każdego stanu (tukże panie), 
na 4—69/,, także bez poreczycieli, na spłatyj 
miesięczne po 4 K, „Diadał**, Escompte- 
Rurcau, Budapeszt, VHI., Rańkóczi- 
ut. 71. 9261 9 10 


De sprzedaży licytacyjnej 


przyjmuje za bardzo skromnem wynagrodzeniom, oraz poszuknje mebli antycznych sztychów 


i biżuteryi, za dobrą zapłatą 


9647 8 8 


Publiczna hala Ankcyjna, Pałac Spiski. 


Rządca drukarai L. K. Górski. 


